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ZŁOŻONE W  P A R L A M EN C IE  ANGIELSKIM.

(D a lszy  c ią g .—  P a trz  Czas N .  1 1 0 ,  1 1 1 ,  1 12  i  1 1 3 ) .

N. VI.
P r o to k ó ł (N . 5 )  konferencyi odbytij w Wiedniu 23yo 

marca 1855 r.
Obecni: ci sami.
Protokół z 21go b. m. zostaje odczytanym. Z po­

wodu jednego ustępu tego protokółu, baron Bour- 
queney uczynił uwagę, źe gdy książę Gorczakow re ­
klamował dla samej tylko Rosyi zaszczyt zawierania 
dawniej traktatów na korzyść żeglugi na morzu Czar- 
nem dla marynarki kupieckiej wszystkich krajów, 
uznaje za stosowne reklamować także dla W. Porty 
część zaszczytu w układach, do których także na­
leżała. Co się zaś Francyi tyczy, oświadcza, źe trak­
tat adryanopolski nie przyczynił się bynajmniej do 
Wolności jakiej używały okręta jej kupieckie na mo­
rzu Czarnem przed zawarciem tego traktatu. Aarif 
Effendi przystaje w zupełności na uwagę pełnomo­
cnika francuzkiego.

Memorandum przedłożone w ostatniem zebraniu 
przez barona Prokesch, mające na celu rozwinięcie 
drugiego punktu, jest przedmiotem dalszej dyskusyi.

Artykuł pierwszy stanowczo zostaje przyjęty po 
Uwadze uczynionej przez pełnomocnika ottomańskie- 
go, źe dawne traktaty wspomniane w artykule dru­
gim, nieraz podały sposobność władzom rosyjskim 
do stawiania przeszkód handlowi tureckiemu na Du­
naju. .

Lord John Russell proponuje aby oznaczyć jeszcze 
wyraźniej przywileje z dawnych traktatów powstałe, 
a które utrzymane być mają przez dodanie wyra­
zów: „które się nie sprzeciwiają zasadzie wolno­
ści żeglugi*.

Poprawka ta zostaje przyjętą jako też cały arty­
kuł trzeci.

Co do artykułu czwartego baron Prokesch pro­
ponuje, aby zastąpić tekst pierwotny określeniem 
krótszem i wyraźniejszym władz obu komisyj ma- 
jąeych polecenie jedna i druga każda w sferze swych 
atrybucyj, aby wykonać zasadę wolnej żeglugi na 
Dunaju.' Zawiązuje się dyskusya nad tym nowym 
tekstem a mianowicie nad wartością wyrazu syn­
dykat.

Po oświadczeniu księcia Gorczakowa, źe zarzuty 
jakie uczynił przeciw temu tytułowi nie sięgają by­
najmniej samej instytucyi, i źe celem ich było tylko 
aby wynaleść inny wyraz przystający lepiej do idei 
jaką wyrażać ma, zgodzono się na zastąpienie na­
z w y  s y n d y k a t  europejski, inną: komissya europejska.

Lord John Russell wynurza znowu życzenie swe­
go rządu, aby był reprezentowany zarazem w ko- 
missyi europejskiej i w komissyi państw nadbrze­
żnych Na poparcie tego życzenia nastaje żywo bar­
dzo na te okoliczność, źe przeszkody materyalne, 
które spotyka żegluga na Dunaju, jak na przykład 
piaszczyste wysepy, są z natury swej' bardzo zmien­
ne, że przeto aby takowe na przyszłość usunąć, po­
trzebną jest nieustanna kontrola i czynnosc, słowem 
że jeżeli komissya wykonawcza tak jak powiedzia- 
nem było, ma być złożoną li tylko z delegowanych 
przez państwa nadbrzeżne rzeki, stósownie do zasad 
postawionych na kongresie wiedeńskim ; on życzy so­
bie przynajmniej, aby komissya europejska której 
powinnością będzie wykonanie kontroli co do wol­
ności żeglugi w ujściach Dunaju aż do morza, była 
nieustającą.

Widząc podniesionych kilka zarzutów przeciw ko­
nieczności i użyteczności tej zasady, aby komissya 
była nieustającą, lord John Russell wspólnie z lor­
dem Westmorelandem zaproponowali, aby zgodzono 
się na to, źe komissyi europejskiej nie będzie mo­
żna rozwiązać chyba za wspólną zgodą.

Poprawka ta przyjętą zostaje jednomyślnie, jako 
leż i reszta artykułu czw artego, którego redakcya 
jest następująca:

„W  celu wykonania warunków oznaczonych ar­
tykułem poprzednim, mocarstwa umowę zawierające 
*e względu na interes europejski, który się wiąże 
2 otworzeniem Dunaju w jego spławnych odnogach 
lub w tych, któreby jeszcze aż do morza spławne- 
*ni być mogły; wezmą na siebie w granicach zakre­
ślonych aktem końcowym kongresu wiedeńskiego, 
kierunek i rękojmie wykonania rzeczonych warun­
ków w ten sam sposób, jak wezmą na siebie kon­
trolę najwyższą co do utrzymania zasady otworze­
nia Dunaju. W tym celu oznaczą z pomocą komis- 
s)’i europejskiej złożonej z delegowanych przez każ­
de mocarstwo, jakie prace wykonane być mają i ja ­
kich użyć wypada sposobów, aby znikły, zapory prze­
wody materyalne i inne które aż do dziś dnia

przeszkadzają wolnej żegludze na części rzeki od 
Galaczu aż do morza.

„Ta komissya europejska która się nie rozwiąże 
aż za wspólną zgodą, ułoży w projekt podstawy re ­
gulaminów tyczących się żeglugi i regulaminu poli- 
cyi morskiej i rzecznej zastosowanej do wymienionej 
powyżej przestrzeni Dunaju; ułoży również instruk- 
cye które będą skazówką i prawidłem dla komissyi 
wykonawczej nadbrzeżnej składającej się z delego­
wanych trzech państw nadbrzeżnych, to jest Austryi, 
Rosyi i Turcyi“.

Ostatni paragraf tego artykułu zredagowany jest 
jak następuje w projekcie p. barona Prokesch:

„Każdemu z mocarstw zawierających umowę słu ­
ży prawo utrzymywania jednego lub dwóch okrętów 
wojennych na stacyi przy ujściu rzeki*.

Ustęp ten wywołuje długą dyskusya, w końcu któ­
rej pełnomocnicy Austryi, Prus, Anglii i Turcyi o- 
świadczają się jednogłośnie za zasadą w nim poło­
żoną, a pełnomocnicy rosyjscy oświadczają, iż dy- 
skusye nad zasadą i faktem zastrzegają sobie przy 
rozprawach nad trzecią podstawą negocyacyj.

Przyjętą zostaje nowa redakcya artykułu piątego 
proponowana przez p. barona Prokesch.

Rozbierając artykuł szósty i ostatni, pełnomocnicy 
Austryi, Francyi i W. Brytanii nalegają bardzo żywo 
na to , aby kwarantanna która istniała dawniej przy 
ujściu Suliny, przywróconą nie została. Pełnomocni­
cy rosyjscy wyrażają życzenie, aby interes zdrowia 
publicznego który jest również interesem europej­
skim, nie został kiedy tym warunkiem nadwyrężony 
i nie dał powodu do żałowania tego kroku. Ustę­
pują wszakże po tłumaczeniu jakie daje p. baron 
Prokesch, iż jest niepodobieństwem pogodzić łatwość 
żeglugi przez Sulinę z istnieniem kwarantanny przy 
końcu rzeki.

Pełnomocnicy Francyi i W. Brytanii podnoszą 
kwestyą granic terytoryalnych między Rosyą i Tur- 
cyą takich jakie były oznaczone artykułem 111 trak­
tatu adryanopolskiego, dziś zniesionego między pro- 
wadzącemi wojnę w skutek tejże samej wojny. Hr. 
Westmoreland wyraża w tej mierze zdanie, według 
którego, skoro zamiarem jest zastosować do dolne­
go Dunaju zasady kongresem wiedeńskim postawio­
ne, byłoby do życzenia, aby zasada według której 
Tahlweg tworzy granicę, zasada obowiązująca w re ­
szcie Europy gdziekolwiek jakowy bieg wody roz­
dziela dwa państwa, zastosowaną również była prak­
tycznie, skoro rzecz traktować się będzie o ozna­
czenie nowych granic między Rosyą i Turcyą.

Hrabia Buol zauważywszy jak ważną byłoby rze­
szą w interesie żeglugi i handlu dunajskiego zmie­
nić niektóre zastrzeżenia w traktacie adryanopol- 
skim zawarte, które wzbraniają Turkom stawiania 
jakichbądź zakładów na jakimkolwiek punkcie pra­
wego brzegu rzeki; sposób jego widzenia znalazł 
zupełne poparcie w' pełnomocniku ottomańskim. Pan 
Titow nalega na podwójny charakter owych warun­
ków, o których mówi hrabia Buol, a które były wy­
wołane całkowicie okolicznościami miejscowemi w e- 
poce ich zawarcia. Owóź te okoliczności zmieniły 
się nieco przez kierunek reformy jaki przyjęła W. 
Porta, a więc nie byłoby może nic złego w przej­
rzeniu na polu dyskusyi, aż do jakiego stopnia wa­
runki o których mowa zmienić się dadzą. Zawsze 
jednak przegląd taki zdaniem jego w obecnej chwili 
byłby przedwczesnym.

W szczęła się dyskussya nad rękojmiami osobi- 
stemi i miejscowemi któreby były nieodzowne w celu 
zapewnienia komissyom europejskiej i nadbrzeżnej, 
wolności ruchu i działania, jakiej potrzebować będą, 
aby mogły wykonać swą missyę. Pełnomocnicy ro­
syjscy oświadczyli, iż nie odrzucą żadnej kombina- 
cyi której użyteczność do dopięcia celu zupełnej 
wolności żeglugi na Dunaju wykazanąby im była; 
lecz źe sprzeciwiać się będą układom takim jak 
naprzykład neutralność Delty, która w ich opinii 
przenosi o wiele cel i nawet pod pewnym wzglę-  
dem sprzeciwia się jego urzeczywistnieniu.

Baron Prokesch rozbierając znaczenie tego wy­
razu i jego zastosowanie w tym wyłącznym przy­
padku , oświadcza, źe zamieszczając go w pierw­
szym swoim projekcie nie przywiązywał doń żadnej 
dążności politycznej, czego dostatecznie dowodzi za­
strzeżenie uczynione na korzyść juryzdykcyi rosyj­
skiej. Dodaje, iż gdyby jego zdaniem neutralność 
a nawet opuszczenie Delty było nieodzownem do 
zapewnienia wolnego działania komissyi, nie byłby 
nigdy sądził stawiając taką propozycyą w widokach 
interesu europejskiego uznanego jako zasadę przez 
Rosyą, że tym sposobem przekracza granicę umiar­
kowania pojednawczego, tem więcej, iż mu sien ie  
zdaje, aby te wysepki miały mieć jaką rzeczywistą 
dla Rosyi wartość.

Po nowym rozbiorze różnych punktów które sta­
nowiły różnicę zdań, redakcya ostatniego paragrafu 
zostaje ostatecznie zatwierdzoną przez przyjęcie po­
prawki jaką proponowali pełnomocnicy Austryi.

Tekst rozwinięcia drugiój podstawy negocyacyi

taki jak został ostatecznie przyjęty, dołącza się do 
niniejszego protokółu.

(podp.) Buol-Schauenstem, (xortschakof; 
Tito}, Prokesch- Osten, Bourqueney, J .  
Russell, Westmoreland, Aarif.

D o d a t e k  do N . 6 dołączony do protokółu N r  5 . —
Rozwinięcie 2go punktu.

1) Gdy akt kongresu wiedeńskiego w którym W. 
Porta nie brała udziału, w artykułach 108 i 116 
postawił zasady które urządzają żeglugę na rzekach 
przerzynających różne państw a, mocarstwa zawiera­
jące umowę, zgadzają się aby sobie warować na­
wzajem, że zasady te na przyszłość będą również 
zastosowane co do biegu dolnego Dunaju począwszy 
od punktu zkąd rzeka ta wspólną jest Austryi i 
państwu Ottomańskiemu aż do morza. Ugoda ta bę­
dzie odtąd częścią prawa publicznego europejskiego 
i będzie zagwarantowana przez wszystkie państwa 
urnowe zawierające.

2) W zastosowaniu tych zasad wyłącznym ma być 
celem ułatwienie handlu i żeglugi, tak iż żegluga 
na tej części Dunaju nie będzie podlegać żadnej 
przeszkodzie albo opłacie któraby nie była wyraźnie 
oznaczoną w niniejszych warunkach. Przywileje i 
swobody oparte na dawnych traktatach i na dawnych 
kapilulacyach z państwami nadbrzeźnemi tej części 
rzeki o którą id z ie , a które się nie sprzeciwiają 
zasadzie wolności żeglugi, będą w całości utrzyma­
ne na przyszłość.

Zaczem na całym biegu Dunaju powyżej wytknię­
tym nie będzie żadnej opłaty opartej wyłącznie na 
fakcie żeglugi po rzece, ani żadnego cła na to­
warach będących u burty statków, tak jak nie będzie 
żadnej przeszkody w wolnej żegludze. Środki ostro­
żności którychby sobie życzyć wypadało co się ty­
czy komor i kwarantanny, ograniczone będą do tego 
co jest niezbędnie potrzebne i nie będą przeszka­
dzać wymaganiom wolności żeglugi.

3) Aby zaś znikła przeszkoda najważniejsza wol­
ności żeglugi na dolnym Dunaju, przedsięwzięte zo­
staną i ukończone w jak najkrótszym czasie potrze­
bne prace tak w celu uwolnienia ujść Dunaju od 
piasczystych wysepów, które je  zapierają, jako też 
aby ziik ły  inne przeszkody materyalne utrudniające 
żeglugę na tej rzece w innych punktach nieco w gó­
r z e  będących, a to tak dalece, aby przepływ okrę­
tów k u p ie c k ic h  z  n a jw ię k s z ą  ładugą aż do Galaczu 
i Braiły wolny był od w s z e lk ic h  n ie b e z p ie c z e ń s tw ,  
przeszkód i strat z jakiemi do dziś d n ia  walczyć 
musiał. W celu pokrycia kosztów jakich wymagać 
będą te prace i zakłady potrzebne dla zapewnienia i 
ułatwienia żeglugi, pewne cło stosowną oznaczone 
taryfą pobierane będzie od okrętów żeglujących po 
dolnym Dunaju, z wyraźnym warunkiem, aby pod 
tym względem jak  pod każdym innym, pawilony 
wszystkich narodów używały zupełnej wolności.

4 ) Dla wykonania warunków w poprzednim arty­
kule zawartych, mocarstwa umowę zawierające, przez 
wzgląd na interes europejski, który się wiąże do 
zupełnego otworzenia żeglugi na Dunaju i jego spła­
wnych odnogach, jako i na tych które spławnemi 
aż do morza uczynionemi być mogą, podejmą za 
wspólną zgodą, z uwzględnieniem granic oznaczo­
nych aktem końcowym traktatu wiedeńskiego, kie­
runek i rękojmię wykonania tychże warunków, jak 
niemniej wezmą na siebie kontrolę najwyższą wszyst­
kiego, co się tyczy utrzymania zasady wolnej że­
glugi na Dunaju.

W  tyną celu oznaczą za pomocą komisyi europej­
skiej złożonej z delegowanych przez każde mocar­
stwo urnowe zawierające, sferę prac wykonać się 
mających i środków jakich użyć wypada, aby zni­
kły wszelkie zapory materyalne i inne jakie dotąd 
przeszkadzały w żegludze na Dunaju między Gala- 
czem i morzem. Komisya ta europejska, która nie 
zostanie rozwiązaną tylko za wspólną zgodą, zreda­
guje podstawy regulaminu dla żeglugi i policyi mor­
skiej i rzecznej, i projekt do instrukcyi, które będą 
skazówką i prawidłem dla komisyi nadbrzeżnej zło­
żonej z delegowanych przez trzy państwa nadbrze­
żne, tojest przez Austryą, Rosyą i Turcyą.

5) Komisya nadbrzeżna mająca działać w imieniu 
Europy jako władza wykonawcza, będzie nieustają-

Będzie oraz mieć władze potrzebne aby wyko­
nać mogła swoje zadanie jak najskuteczniej i jak naj­
zupełniej.

6) Rosya przystanie na to, aby kwarantanna kto- 
ra na odnodze Suliny była poprzednio zaprowadzo­
ną* przywróconą nie została. Będzie czuwać aby ia -  
den z jej zakładów wojennych znajdujących się mię­
dzy ujściem Prutu do Dunaju a punktem gdzie odno­
ga ś. Jerzego rozdziela się od odnogi Suliny, nie 
stawał na przeszkodzie statkom żeglującym po rze - 
ce- Co się zaś tyczy rzeki między punktem odnogi 
wzwyż wzmiankowanej, a ujściem kanałów ś. Je ­
rzego i Suliny, ta będzie całkiem wolną od wszelkich 
fortyfikacyj.

Rosya życząca sobie ze swej strony równie żywo 
jak inne mocarstwa zawierające ugodę, aby wolna

J*}cej

żegluga na Dunaju zabezpieczoną została, obowią­
zuje się pomagać wszelkiemi sposobami jakie są 
w jej mocy pomagać działaniom komisyi nieusta-

(D. c. n.)

K orespondencja Caasu.
U  h‘deń 20 mąja. 

m Czy konfereneye są zerwane czy zawieszone, nie 
wiadomo. Na ostatnią; 26go z. m. nie było o tem mo­
wy. Propozycye zrobione w parlamencie angielskiem za 
dalszem traktowaniem, dąją do mniemania, że układy 
jeszcze zupełnie nie zerwane. Lecz i to pewna, że w tej 
chwili nic w tej mierze nowego nie zaszło. Propozyćya 
rosyjska, zmodyfikowana przez Austryą, odrzucona 
przez Anglią i Francyą jest ostatnią. Hr. Buol oświad­
czy! że za dni kilka, konfereneye muszą być stanowczo 
lub zamknięte lub odroczone, jeśli propozycyą Greya 
i Gibsona upadnie. Za pokojem na podstawie 4ch pun­
któw, przemawia tu coraz silnią) opinia. Gabinet tutąj- 
szy żałuje że p. Drouyn de Lhuys polityki tąj przepro­
wadzić nie zdołał i ma nadzieję, że Napoleon III jeszcze 
od niąj zupełnie nie odstąpił. Wypadki w Krymie wcho­
dzą w ogólny rachunek, lecz nie zmieniają stanowiska 
Austryi do stron wojujących. Gabinet tutąjszy oczeki­
wać będzie spokojnie na ich skutek, pozostąjąc w ka­
żdym lazie, wiernym swym zobowiązaniom co do pod­
stawy układów o pokój. Oskarżenia które na zachodzie 
słyszeć się dają, są nie słuszne. Gabinet tutąjszy w o- 
głoszonych dotąd aktach, nigdzie się niezobowiązał, że 
po zerwaniu konferencyi natychmiast wystąpi z bronią 
w ręku przeciw Rosyi.

Do takiego przedsięwzięcia trzeba przynąjmniej dwóch 
rzeczy: 1 przekonania, że Rosya pokoju na podsta­
wie 4ch punktów nie chce; 2 nowych sił i środków 
do osiągnienia innych i nowych celów. Co do pierwsze­
go punktu gabinet tutejszy i p. Drouyn de Lhuys byli 
w zgodzie chcąc postawić na ostatnią próbę zamiary Rosyi, 
dając punktowi trzeciemu 3 określenie temu celowi od­
powiednie. Nie Austryi wina że ten projekt upadł. Co 
do drugiego, o tem nawet nie było, zdąje mi się do­
tąd mowy, i sposób jakim się Zachód odzywać zaczy­
na , może nawet Austryą dziwić, że niepowiem niepo­
koić. Dzienniki angielskie biją na politykę Austryi nie­
słusznie. Rząd tutąjszy, miałby więcej jeszcze powo­
dów do żalenia się , za postępowanie władz angielskich 
w prowincyach naddunąjskich. Hr. Buol ostrzegał w tąj 
mierze hr. Westmorelanda. Jeżeli państwa zachodnie 
przez niecierpliwość, zejdą z drogi na której stoi Au- 
strya, same sobie zaszkodzą.

Wiadomości z Krymu z 14go b. m. donoszą, że o- 
bie strony gotowały się do walki w polu otwartem.

Hr. Leon Potocki wrócił tu wczoraj z Włoch, za­
szczycony przez króla neapolitańskiego krzyżem wiel- 
kiąj gwiazdy Ferdynanda I.

Memoryal i cyrkularz o którym wspominają dziś 
dzienniki, mają być płodem pióra barona Brunów i dą­
ży do przekonania Austryi i innych państw Europy, że 
Rosya w konferencyach działała szczerze za pokojem 
stałym i honorowym.

Berlin 18 mąja.
•}• Nota gabinetu rosyjskiego do dworów niemieckich, 

('patrz „Rosya") nieznana dotąd w szczegółach, wia­
doma jednak co do główną; swej myśli, mocno zaj­
muje uwagę publiczną w całych Niemczech. Myśl i dą­
żność jąj przedstawiłem już w poprzednim liście. Nie 
od rzeczy będzie, dorzucić jeszcze kilka uwag, które 
ją  bliżej wyjasniąją. Spowodowaną ona była zawie­
szeniem konferencyj wiedeńskich, które nie tylko to, na 
co się jeszcze niezgodzono, lecz i to , na co się już 
ostatecznie i wszechstronnie zgodzono, postawiło w sta­
nie niepewności. Zgodzono - się na dwa pierwsze punkta 
gwarancyj. Lecz, ażeby punkta te miały moc obowią­
zującą, na to potrzebaby zawartego we wszelkich for­
mach traktatu. Zawieszenie konferencyj, równąjące się 
w widomych już teraz skutkach zerwaniu, uwalnia mo­
carstwa kontraktujące od uczynionych sobie nawzajem 
koncesyj, i nieobowięzuje ich rzeczywiście do niczego. 
Mimo to Rosya uważa porozumienie się mocarstw eu­
ropejskich względem dwóch pierwszych punktów za po­
żyteczny i .osiągnięty rezultat ich układów. Przyjmując 
je wedle osnowy protokółów 1 Bo 5 ,  Rosya dała do­
wód gotowości swojej do zawarcia pokqju; a uznąjąc 
je i teraz jeszcze za obowiązujące dla siebie, czyni 
przez to państwom niemieckim prawdziwą koncesyą, 
gwarantując im właśnie te interesa, które naród nie­
miecki szczególnie obchodzą. Rosya, tak konkluduje 
rzeczona nota, ma po uczynieniu takiej koncesji słu­
szne prawo, spodziewać się po narodzie niemieckim, że 
postanowienia swego, zachowania się jak dotąd w ści­
słej neutralności zewnątrz toczącąj się wojny, nie tylko 
nieodmieni, lecz nowym je aktem potwierdzi. Rosya 
bowiem w takim tjiko razie dochowa wspomnianych 
wyżej gwarancyj, jeżeli państwa niemieckie z swej stro­
ny w ścisłej neutralności pozostaną. Widać stąd, że 
Rosyi niedość na tem, że państwa niemieckie de facto 
na stanowisku neutralnem pozostają; chce ona nadto, 
aby neutralność ta była aktem publicznym potwierdzo­
na, a akt ten aby był motywowany uznaniem, że przy-
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jęcie przez Rosyą pierwszych dwóch punktów gwaran­
cyjnych czyni zadość interesom Niemiec w sprawie 
wschodniej. Rosya umie korzystać z każdej dogodnej 
do działania pory. Zawieszenie konferencyj wiedeń­
skich, a mianowicie odrzucenie przez mocarstwa za­
chodnie ostatnich rosyjsko-austryackich propozycyj, po­
stawiło Austryą w dość delikatnym względem stron wo­
jujących stosunku. Odwołanie się do Prus i do Nie­
miec stało się dla mocarstwa tego i pożądanem i ko- 
niecznein. Z Prusami przyszło niezwłocznie do wła­
ściwych umów i pożądanego, jak zaręczają, porozu­
mienia się. Z państwami niemieckiemi dziąje się nie­
zawodnie toż sam o, a zapowiedziane obrady Bun­
destagu nad obecnem położeniem Niemiec w sprawie 
wschodniej, określą stosunek ich przyszły i do Austryi. 
W takich to okolicznościach wystosowała Rosya do 
dworów niemieckich notę sw oją, uprzedzając mą, a po­
dobno i przygotowując i ułatwiając dyplomatyczne usi­
łowania Austryi. Nota miała być adresowaną do p. 
Glinki, pełnomocnika rosyjskiego w Uarmstacie, z po­
leceniem przesłania jej członkom Bundestagu i komuni­
kowania przez nich dworom niemieckim. Obrady Bun­
destagu oczekiwane więc są z wielkiem natężeniem. 
Termin ich dotąd niewiadomy. Poseł pruski przy Bun­
destagu, p. Bismark - Schoenhausen przybył tu przed 
kilku dniami z Frankfurtu, w celu zasięgnięcia instruk- 
cyj. W ciągu pobytu swego miał kilka konferencyj 
z ministrem prezydentem, a jedną z królem. P. Bis­
mark wyjechał zawczorąj do Frankfurtu. Państwa nie­
mieckie chcą, wedle tego jak się dziś rzeczy przedsta­
wiają, zmusić neutralnem stanowiskiem swojem strony 
wojujące, mianowicie państwa zachodnie, do pokoju; 
państwa zaś te chcą nowym popędem sił moralnych i 
materyalnych zatfwożyć państwa niemieckie, i wciągnąć 
je ,  chociażby przeciw woli, do wojny przeciw Rosyi. 
Która strona przeważy? Kto z kim, kto przeciw ko­
mu stać będzie, jeżeli wojna stanie się ostatnim środ­
kiem rozwiązania olbrzymiego węzła spraw starego 
świata?

Dwór przeprowadza się w tym tygodniu do Potsda- 
mu, N. Pan do Sanssouci, Książę Pruski do Baberts- 
berg, Książę Karol do Glienicke. Są to mieszkania le­
tnie tuż przy Potsdainie w prześlicznej okolicy położo­
ne i sztuką do rzadkićj piękności podniesione. Z wio­
sną, kiedy drzewa zaczną kwitnąć, komunikacya mię­
dzy Berlinem a Potsdamem niezmiernie się ożywia. Nie- 
masz mieszkańca cokolwiek zamożnego w Berlinie, aby 
W tej porze raz przynajmniej Potsdamu i pięknych jego 
pałaców, w il, parków, ogrodów i okolic niezwiedził. 
Wtorki, czwartki i niedziele najwięcej ciekawych zwa­
biają. W tych dniach bowiem grają wszystkie wodo­
tryski, które panujący król kazał przed parą laty w bli­
skości Sanssouci z wielkim nakładem zbudować. Ber­
lin odzyskał zresztą w tych dniach nanowo otwarty lo­
kal Kmlla, bez którego tęsknić już zaczynał. Tam naj­
liczniejsza i najdobrańsza zbiera się publiczność. Szkoda, 
że wiosna jeszcze tak niemiła. Mało się jeszcze kto od­
waży słuchać przez parę godzin koncertu w ogrodzie; 
powietrze do tego za zimne. Na majówkę nieche się 
wychodzić z tegoż powodu nikomu; dla tego i koncer­
tów rannych dotąd niebywa. Słowików tjlko tej wio­
sny wszędzie niezmiernie dużo. Może to skutek suro­
wych zakazów policyjnych, które na chwytanie ich wy­
sokie kary pieniężne położyły. W mieście rozpoczęło 
się zwyczajne odczyszczanie, restaurowanie i przebu­
dowywanie domów. Przed powstającym ztąd pyłem 
ucieka kto może i ma czas, za miasto. Berlin bez 
pięknego swego parku byłby wśród lata niepodobnym do 
zniesienia.

B * a r y ż  16 maja.
Wczorajsze otworzenie wystawy przemysłowej, od­

byto się według przepisanego programu. Cesarz był 
w mundurze, Cesarzowa zaś w białej sukni jedwabnej 
ozdobionąj wielką wstęgą krzyża hiszpańskiego. Muzy­
ka gwardyi żandarmeryi przyjęła Cesarstwo aryą: P a r-  
tant pour la Syrie. Deszcz dość rzęsisty i niedokoń­
czenie wewnętrznego urządzenia wystawy, zmniejszały 
trochę pompę uroczystości, ale mowa Ks. Napoleona 
dała tejże uroczystości barwę prawie polityczną. Ks. 
Napolroi mówiąc o Rosyanach powiedział: gdyby byli 
przysłali swe płody na wystawę, bylibyśmy je przyjęli, 
w zamiarze dobrego oznaczenia różnicy, jaka zachodzi 
między ludami stowiańskiemi, które nie są naszemi 
nieprzyjaciółmi, a tym rządem którego przewadze naro­
dy ucywilizowane opierać się powinny, (office de hien
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egzekucyi, jednokonny wóz powiózł głowę i ciało na ■ korpusem jenerała P ellisier, w  którego ręce złożysz  
smentarz Pere la Chaise i szafot został rozebrany. —  | naczelne dowództwo."
Wkrótce rozpocznie się w Douai proces innego zama-' —  Nie możemy się powstrzymać od zam ieszcze- 
chu na życie Cesarza, który był próbowany w Peren-jnia nad tym wypadkiem naszej uwagi. Jakakolwiek 
chier za pomocą machiny piekielnej. jest przyczyna usunięcia się, czy usunięcia z do-

Prefekt policyi podniósł o 5 centymów taksę chleba, j wództwa jenerała Canroberta, musimy wielbić jego  
pod pozorem natłoku obcej ludności z powodu w ysta-, szlachetne w tern postępowanie, iż w armii, której 
wy. Mówią, że prefekt temu się opierał i że chciał był naczelnym wodzem , przyjmuje a raczej prosi 
podać się do dyinisyi, lecz że przemógł prefekt Sekwa- ' 0 podrzędne stanowisko, aby m ógł walczyć pod 
ny, baczący na interesa finansowe miasta. Cesarz d a ł, chorągwiami ojczystemi i służyć swojemu krajowi 
racyą prefektowi Sekwany, bo uważał nieukontentowa- A n g l i a ,
nie ludu za mało ważne i niesłuszne. Lud mając pra-; ®
cy podostatkiem, może płacić chleb po cenie nowej.1 Posiedzenie Izby lordów otwartem zostało w dniu
Pylko prawdziwie biedni będą mogli kupować chleb po *5 maja o godz. 5ej.j

cenie dawnej. ! Lor(i Malmesbury. Chcę zwrocie uwagę waszą
m„ , r, , , • j r j u K „ w ,, milordowie na okoliczności wczorajszego wotowaniaHr. de Persigny udał się do Londynu z hrabią VVa- p cię Izhv. rzad  w ezw a łi. . • n  , • , - „  - . „ P° rozdzieleniu sie Izby, rząd w ezw ał umocowa-

łewskim Ostatni zastępowany w Paryżu przez p. Ar- ó * /  gdy członkowie opozycyi
™  Lefevre, robi pożegnalne wizyty i prezenttąje r o-: w f  ± juź wofani. Jest zda_
wego ambasadora, ktorego żona jeszcze słaba pozosta- „iem < J  , ^ należałob w  takim

| 'Zzrtfj** * — > * — ..
niego niewrócić. Odwołanie jego miało nastąpić z po-i j3eas[)or
wodu jednej audyencyi, którą dał Cesarz z okazyi'za- c • uprzedzać w tej mierze swoich członków  
machu Pianorego. ftwór tulieryjski trzyma się n a . . _w l,uerze SW0lUl członków.

Lord Bessborough. Izba nie miała nigdy zw y-  
aju uprzedzać w tej mierze swoich członków, 

nze- k ° r(* B^rby. Rzadko się wydarza, aby się u cie-  
" ■  k  i i  C r i i m A m  j  kano do wotów przez umocowanych, jestem ró-

czywistosc zajmuje się obecnie jak dawniej wnieź zdania, aby zapowiadano kiedy to ma na-

na morze bałtyckie. ’ Jaka będzie' siła tej ekspedycyi? j 6  ^  baRzn(). ,  na
jakie będzie, ją, przeznaczenie? Są to kwestye które ^  lordów,*sadze jednak, że chwila obecna
£  S S  zbyt byla ważną, aby się rząd dó wszelkich sił

stopie dawnej polityki i aliansu z Wiedniem. Rze­
czywistość zajmuje się obecnie 
a wyobraźnia zajmuje się ekspedycyą wojsk ląuuw^u

m ied z i Nmfc'^ WS<̂ °Hanvin bedfTmn" swo‘ch U(ńekł i światu okazał, że większość parówmiędzy Nancy a Metz, które w razie danym Dętią m o-1 , . , . ’ - e
gty być przesłane Dunajem. Wczorajsza depesza jene-1 ® - -L . P_ ac J0g" P° 1 y ?•
rała Canroberta, ma donosić o n o w ych  deszczach i za-i bi^ ?"dr się’ źe szlachutny h r a 7
wieszeniu prac oblężniczych. Ibia UPrZe-dz‘ nas’ ! ez°h ma z«vvezwac umocowanych

Dzienniki angielskie i belgijskie niedoszły nas wczo 
raj, z przyczyny opisu egzekucyi Pianorego.

W ie d e ń  20  maja. J. C. K. Ap. Mość najwyźszetn 
postanowieniem swojem z d. 13 b. m. raczył zamia­
nować c. k. podkomorzego i dotychczasowego rezy­
denta w Karlsruhe księcia Aleksandra Schónburg- 
Hartenstein swoim nadzwyczajnym posłem i pełno­
mocnym ministrem przy wielko-ksiąźecym dworze 
badeńskiin.

, ^  dniu 22 b. m. spalonemi zostaną 10 milio­
nów złr. w biletach skarbowych, które na mocy u-  
mowy z Bankiem narodowym jzawartej wymienione 
zostały na banknoty.

—  Gazeta Krzyżowa  zamieszcza „z austry- 
ackicgo źródła" jak m ówi, następujący list z W ie­
dnia z dnia 17go b. m.: Kiedy dawniej mówiono
o tak zwanem ultimatum które Austrya w pierw­
szych dniach b. in. miała był* przesłać do państw 
zachodnich, a nawet do R osyi, utrzymują znów te­
r a z ,  że  odpow iedź dana  p rzez  państwa zachodnie 
na osta tn ie  propozyc.ye aus l ryack ie  pod  w zględem  
3 g o  punktu zaw iera  w sobie ultimatum lub coś po­
dobnego stawione Austryi. Zdanie takie dowodzi 
tylko braku znajomości rzeczy. Propozyrya wyszła 
z W iednia, nie w formie zwykłej urzędowego dy­
plomatycznego uwiadomienia udzieloną została ga­
binetom zachodnim, a zatem i odpowiedź nie mo­
g ła  była przyjść drogą tak zwaną urzędową. Jeżeli 
zaś gabinety te niezałatwiły tego przedmiotu za po 
mocą not oficyalnych, to nie może być mowy o 
„zawezwaniu" przy tej sposobności r/.ądu austryac 
kiego do dalszego zdecydowania s ię , zawezwanie, 
któreby zresztą nie dało się uskutecznić poufnie lub 
ustnie. Zdaje się być przeto mylnem, aby Austryę 
zmuszano dziś oświadczyć się co do „alternatywy" 
stiwionej jej przez państwa zachodnie. Co zaś do 
samej odpowiedzi Zachodu, to niemasz bynajmniej 
wątpliwości, źe przystąpienie do propozycyj w ie­
deńskich odrzucone przezeń zostało; natomiast ze 
źródła świadomego rzeczy potwierdza s ię , iż gabi­
nety paryski i londyński objawiły zarazem gotow e- 
mi być do zastanowienia się nad innemi jakowemi 
propozycyami Austryi. Z tego trojako wnioskować 
można: źe odpowiedź nie zawiera nic dla Austryi 
nieprzychylnego; źe państwa zachodnie nie sądzą, 
aby Austrya przez ostatnie swoje propozycye uczy­
niła krok niezgodny z traktatem grudniowym albo 
w ogóle nieodpowiedni stosunkom swym z Francyąfixer la demarcation a itablir entre les peuples Slaves, . . . .  . . . .  . , , . , . .- -

aui ne sont point nos ennemis, et ce gouvemement 1 nakomec i g ło w n ie , Źe państwa zachodnie,
b .  civilisks doivent combattre lapre-  jak t0 w swoim czasie hr. Buol na konferencyacb

nonderancej Gdvbv UlOgły, dzienniki rojalistowskie za- ^ . ,rT niu Austryi był ośw iadczył, również ze sw o-  
w rtatyby^pewne jutro, że nows^ Ks. Napoleona była P ^ o w e  miały
rewolucyjną. W odpowiedzi swoją), bardzo kro a j
Cesarz nic nie odpowiedział na ten ustęp mowy K się-. F r a n c y a .
cia Napoleona, ustęp znaczący, którym Paryż dosyć s ą  Monitor z 18go maja w następujący soosób o -  
zajmuje. Od dzis dnia żyjemy w epoce wystawov ). g |asza zmjanę naczelnego wodza armii francuskiei 
Wszystkie muzea, galerye l  cesarskie pałace ♦zostały w Kry mje> ncusk ej
otwarte dla zjeżdżających się cudzoziemców. Od trzech ' odebrał od jenerała r  n .
dni widzi się po bulwarach mnostwo postaci oryginał- J C- Mo.sć odebrał oa jenerała Canroberta na-
nych i nieznanych. Jest to znak, że Paryż się z a p e ł -  st9pującą depeszę.
nia, a raczej przepełnia. Cesarstwo wyjadą jutro albo „ K rym  16 maja 10 godzina rano. Slan mego zdro- 
po jutrze na letnie mieszkanie do St. Cloud, ale często wia nie pozwala mi piastować dłużej naczelnego do- 
ię d ą  do Paryża przyjeżdżać dla pokazania się cudzo- w ództw a; moja powinność względem panującego i 
ziemcom i dla zwiedzania wystawy. kraju zmusza mnie do zaniesienia prośby, abym m ógł

Onegdąj o 5ej godzinie zrana, Pianori został ścięty złożyć to dowództwo w ręce jenerała Pellisier, bie­
lm placu de la Roquette. Obudziwszy go o godzinie g łego  i doświadczonego wodza. Armia którą mu 
2ej, oznajmiono mu termin fatalny, z ostrzeżeniem, że oddaję jest nietknięta, zaprawna w boju, pełna 
jeżeli wyda wspólników zbrodni, Cesarz gô  ułaskawi, zapału i ufności. Proszę Cesarza aby nń pozwolił 
Pianori odrzekł, że niemiał żadnych wspólników. Wcho- walczyć tu ua czele jednej tylko dywizyi.« 
dząc na szafot zawołał: Niech żyje Rzeczpospolita! a . Minister wojny przesłał jenerałow i Canrobcrt na- 
kiedy go przywiązywano do deski, zawołał: Niech żyją stępującą odpowiedź:
Włochy! Przy ścięciu tego zbrodniarza znąjdowało się ; „Paryż 16 maja, 11 godzina loieczór.^ Cesarz przyj- 
zaledwie tysiąc ludzi. Gilotyna jest od kilku lat tak u- muje twoją, jenerale, dymissyę. Żałuje on mocno, 
rządzoną, że lud niewidzi krwi delikwenta. Głowa spa- ,iż zdrowie twoje jest nadwątlone. Winszuje ci u - 
da do koszyka, a ciało do skrzyni, która znajduje s ię . czucia skłaniającego cię do pozostania przy armii, 
aa wozie stojącym pod szafotem. W kilka minut po .Dowodzić w nićj pan będziesz, nie dywizyą lecz

w przyszły poniedziałek,
Lord Granville. Zażądam w poniedziałek wotowa­

nia od Izby.
Lord Grey. W  razie takim spodziewam się, źe 

wotum szlachetnego lorda Derby przychylne będzie 
mojej mocyi.

Lord Derby. Nie chcę w tym względzie brać na 
siebie zobowiązań.

Hrabia Albemarle wnosi mocyę w celu ścieśnienia 
handlu z Rosyą Przez brak energii w wykonywaniu 
blokady, rzekł mówca i przez handel pośredni, który 
prowadzony był przez Prusy, lud angielski zapłaci! 
Rosyi więcej riiź 10 milionów fuat. szt., które się 
przydały na dalsze prowadzenie wojny.

Mówiono, źe artykuły tą drogą sprowadzane, nie­
uchronnie były potrzebnemi i źe nie można było 
mieć skądinąd łoju ani konopi. Jest to błąd, kolo­
nie nasze mogą nam obu tjch przedmiotów aź do 
zbytku dostarczyć. Prawdziwa polityka wkłada na 
rząd obowiązek pozbawienia nieprzyja ńela środków 
zwiększających jego  zasoby. Skutek ten m ógł być 
osiągniętym jedynie przez sku teczn ie jszą  blokadę i 
przez ogran iczen ie  wprowadzania produktów rosyj­
skich d ro gą  lądow ą p rzez  Prusy . Nie trzeba również 
spuszczać z oka, źe w Rosyi jest stronnictwo pra­
gnące pokoju, kiedy inne stronnictwo jest za woj­
ną. Usiłowania żywiołu pokojowego wieksząby po­
zyskały siłę  i więcej mieć m ogły skutku, gdyby 
rząd angielski wykonywał surowy system , który 
wskazuję.

Lord Stanley D’Alderley. Podzielam z lordem A l­
bemarle zdanie o ważności ograniczenia wywozu 
produktów rosyjskich, lecz sądzę, źe bezskuteczną 
nie można nazywać blokady, która o 50 do 60 pro­
centu zmniejszyła handel wywozi,wy z cesarstwa ro­
syjskiego. Nie pojmuję również, jakby można osią­
gnąć zakaz przewozu produktów rosyjskich przez 
Prusy, chybaby żebyśmy ponieść chcieli maximum  
strat, w zamian minimum  szkody wyrządzonej nie­
przyjacielowi.

Lord Ravensworth jest zdania, iź "bezwzględnie 
należy tamę położyć handlowi rosyjskiemu, wypa­
dałoby więc użyć środków wzbraniających omijania 
blokady przez przewóz lądem pruskim szczególniej 
co do artykułów, które kolonie angielskie dostar 
czyć mogą pierwotnej swej ojczyźnie.

Lord Wodehouse broni systemu wykonywanego 
przez rząd w czasie blokady w roku zeszłym .

Lord Colchester mówi w tej samej myśli jak lord 
Albemarle i lord Ravensworth.

Po krótkiej dyskusyi, w której biorą udział 1 r- 
dowie Granville, Clanricarde, Derby i Grey, Izba 
przechodzi do wotowania.

31 g łosów  przemawiają za mocyą, 47  ją odrzu- 
caj*ł> większość na korzyść rządu 16 głosów

R o s s y a.
Journal de St. Petersbourg z dnia 12 maja po- 

wofując się na akta konferencyj wiedeńskich przed- 
łożone parlamentowi angielskiemu, podaje notę okól- 
ną hr._ Nesselrodego z dnia lOgo maja do posłów  
rosyjskich za granicą, w której zebrane są ważniej 
sze momenta narad wiedeńskich. W  nocie tej stoi 
na wstępie:

„Lubo narady konferencyj wiedeńskich stanowczo 
zerwanemi nie były, zostają wszelako w zaw iesze­
niu, albowiem pełnomocnicy Francyi i Anglii oświad­
czyli, iż instrukeye ich wyczerpane. By poselstwa 
ces. rosyjskie za granicą postawić w możności w y­
dania wytrawnego sądu o obecnym stanie układów, 
poczytuję sobie za obowiązek wykazać co z nich 
stanowczo zostało osiągniętem, a w reszcie jakie o- 
kołiczności powstrzymały bieg ich i pomyślnym ich 
skutkom przeszkodziły."

Następnie okólnik ten przechodzi kolejno głów ne  
przedmioty posiedzeń konferencyj wykazując jak da­
lece postępowanie pełnomocników rosyjskich było 
uprzedzające i zwalając niepowiedzienie się tych na­
rad na upór państw zachodnich. W  końcu streszcza 
nota w  następujący sposób głów ne uwagi nadj

4ma punktami i obradami względem nich odbywa-
nem i:

„Przy p i e r w s z y m  punkcie szło o polityczne 
współzawodnictwo. Cesarz zapatrywał się na punkt 
ten ze stanowiska w yższego; rozwiązał go też w in­
teresie dobra Księstw, którego Rosya była poręczy- 
cielką. Przyrzeczenia też sw ego dotrzymała i rów­
nież na przyszłość dotrzymać go będzie umiała. 
D r u g i  punkt zostawał w związku z ogólnemi in­
teresami handlu. Cesarz rozstrzygnął go na korzyść 
wolności handlowej wszystkich narodów. Punkt 
t r z e c i  tyczy się nie tylko powszechnej równowa­
gi, ale niemniej obchodzi on bardzo blisko godność 
i honor Rosyi. Tak go zrozumiał m iłościwy Pan 
nasz. Uczucia narodowe całego naszego kraju przy wtó­
rzą takimu rozwiązaniu tego punktu. W  c z w a r t y m  
punkcie szło  o kwestye wolności religijnej, cyw ili-  
zacyi i porządku społecznego całego chrześciaństwa. 
W oczach gabinetu cesarskiego ta właśnie kwestya 
będzie musiała być kiedyś postawioną na czele po­
wszechnego traktatu pokoju, któryby zasługiwał na 
sankcyę wszystkich monarchów Europy. Pełnomo­
cnicy Francyi i Anglii wzbraniali się choćby nawet 
dotknąć tej kwestyi obchodzącej religie, wprzód za-  
uimby uregulowano punkta odnoszące s‘ie  do źegluo-i 
czarnomorskiej. Po takowej uwadze, nie potrzebu­
jemy nic dodawać do powyższego przeglądu obrad 
konferencyjnych. JWPan upowaźnionyjesteś przedsta­
wienie to rzeczy przedłożyć gabinetowi przy którym je­
steś uwierzytelnionym. Pozna on łatwo, z której strony 
objawiało się życzenie uzyskać szczerze powrót po­
koju i niechaj orzecze, z której strony stawiono 
przeszkody, które dotychczas stawały na zawadzie 
w przyprowadzeniu do skutku tego zbawiennego 
dzieła. Jeżeli zerwanie konlerencyj stanowczo je  
rozbije, bezstronna opinia rządów przyjaznych odda 
przynajmniej Rosyi sprawiedliwość, uznając, źe w szel­
kich nie zaniechała usiłowań, by zapewnić dobry 
skutek układów przeznaczonych na urzeczywistnie- 
nie głęboko uozuwanej potrzeby zawarcia pokoju 
powszechnego. Europa może liczyć na niezmordowa­
ną i niezłomną troskliwość Cesarza dla tej wielkiej 
sprawy, jeżeli kiedy wybije godzina, w której Opa­
trzność Boża oświeci sumienie tych gabinetów, któ­
rych nienawiść nieukojona nawet w obec żałoby 
nad wzniosłym grobem, powoływa JC.YIość, aby z o -  
ręźem w ręku bronił bezpieczeństwa i honoru sw o­
jego życia.

„Proszę przyjąć itd. Nessełrode.“
—  Donieśliśmy już byli dawniej o depeszy okól­

nej rządu rosyjskiego do pełnomocników swoich 
przy dworach niemieckich tyczącej się uznania 
przez Rosyę dwóch pierwszych punktów gwarancyj 
pod warunkiem jeżeli Niemcy zachowają się w cią­
gu wojny neutralnie. Gazeta K rzyżow a  podaje obe­
cnie w tym przedmiocie notę lir. Nesselrodego do 
p. Glinki posła rosyjskiego przy Związku niemieckim 
datowaną 30 kwietnia, której brzmienie jest:

„Układy w Wiedniu do tego punktu doprowadzo­
ne zostały, iź od gabinetów paryzkiego i londyń­
skiego zawisło stanowczo je  w niwecz obrócić po­
mimo stałej naszej chęci zawarcia pokoju. Muszę 
Panu wskazać w jakiem stadyum znalazłyby się te 
lwa pytania, które szczególnie obchodzą Niemcy, 
w przypadku rozchwiania się konferencyj wiedeń­
skich. Pierwsze z nich odnosi się do protektoratu 
(regime privilegie) Księstw Dunajskich, drugie do 
wolności żeglugi na Dunaju. Oba rozbierane były i 
stanowiły przedmiot rozpraw na posiedzeniach I5go  
i 23go marca i rozwiązane były w sposób zadawal- 
niający wszystkich pełnomocników na konfereneye 
zgromadzonych. Pełnomocnicy Rosyi mieli udział 
w tych naradach w duchu pokoju, który zapewne 
nie został bez wpływu na zadawalniający rezultat 
do jakiego konfereneya doszła. Dowodzą tego pro­
tokóły II, III, IV i V. Aby szczegółowym  umowom 
jakich akta te wymagają nadać rzeczywistą ważność 
i moc obowiązującą, potrzebaby je ubrać w formę 
traktatów. Jeżeli konfereneye zostaną zerwane, po­
trzebna ta formalność nie da się dopełnić, a mocar­
stwa, które uczestniczyły tej umowie, nie są w zglę­
dem siebie nawzajem zobowiązane formalnie. Pomi­
mo tego gabinet cesarski nie przestanie tego po­
czytywać za korzystny rezultat, źe przynajmniej co 
do tych dwóch punktów otrzymano zupełną zgodność 
mocarstw, jak świadczą przeszkody w Wiedniu pod­
pisane. Gdy oba te punkta mniej lub więcej bezpo­
średnio interesa Niemiec dotyczą, przeto rezultat 
ten nabył w oczach naszych podwójnej ważności i 
jeszcze teraz nie stracił jej, albowiem uważa on in­
teresa Niemiec jako nie będące w najmniejszym 
związku z kwestyą wschodnią, a przeto punkta te 
muszą koniecznie przyczynić sie do utwierdzenia 
państw związku niemieckiego w postanowieniu trzy­
mania się zdała od sporu i zachowania ścisłej neu­
tralności. N. Cesarz nie m ógłby wszelako za obo­
wiązujące Rosyę poczytywać umów zawartych w W ię-  
dniu w przedmiocie spraw Księstw i uporządkowa­
nia żeglugi na Dunaju inaczej, jak tylko o tyle o 
de dwory niemieckie zachowywać się nadal będą 
scisle neutralnie. Umocowany Pan jesteś zapewnić 
o tem członków zgromadzenia Związkowego nie­
mieckiego, udzielając im niniejszą depeszę celem 
poinformowania dworów swoich.

Proszę przyjąć itd. Nesselrode.*

Księstwa Naddunajskie.
Z listu bukaresztskiego pisanego pod d. i i  maja 

do Oestr. Z tg  wyjmujemy następne szczegóły: Za­
pewne doszła was w ieść o Ogłoszeniu stanu oblę­
żenia przez dowódzcę c. k. korpusu wojsk. Nie pó' 
twierdza się ona. Powodem tej fałszywej pogłoski
było ogłoszenie proklainacyi dowodzącego c. k i  kor­
pusem z d. 29 kwietnia, na mocy której w szystkie  
osoby bez żadnej różnicy podlegać mają prawu WO"



Jennemu jeżeli się dopuszczą przekroczeń przeciw 
bezpieczeństwu wojsk austryackich, uwodzenia do 
zbiegostwa lub szpiegostwa. Vie wiadomo z pewno­
ścią jakie zdarzenia dały pochop do wydania tego 
obostrzenia, wiem tylko, iź niedawno aresztowano 
kilka osób prawie wyłącznie z pomiędzy rzemie 
siników W ęgrów zostających tu w robocie i źe śledź 
two w tej mierze odbywa się Zdaje się jakoby kil­
ku lekkomyślnych chciało tu takież same bezowo­
cne i karygodne czynności prowadzić jak za czasów 
pobytu wojsk cesarskich w Holsztynie i Szlezwiku 
tudzież w Hamburgu, gdzie kilka podobnych zaszło 
zdarzeń. Znany wychodziec siedmiogrodzki Berzen- 
czay, którego szczególnie poszukiwała policya u - 
miał się przed okiem jej schronić, i tylko rzeczy 
jego przytrzymano. Z rodowitych Włochów jednego 
tylko uwięziono niejakiego Aleko Mano, za prowa­
dzenie życia nieporządnego i udział w zamieszkach 
1848 roku, gdy tymczasem ostatniemi czasy praco­
wał on w interesie kliki Suszakiego, Kantakuzena i 
spólników.

Mówiono tu niedawno o ruchach wojsk tureckich 
ku pobruczy, co wszakże zdaje się nie potwierdzać, 
gdyż muszyr Izmaił pasza stał jeszcze cztery dni 
temu we 20 do 25 tysięcy w Szumli a nie sposobił 
się do pochodu. Bajeczka ta powstała zapewne z te­
go, iż 2500 Turków z Dijurdźewa do Ruszczuku 
przeniesiono, a w Dźjurdżewie jeden tylko pozostał 
batalion. Komendant turecki w Wołoszczyznie Has- 
san pasza ma być zastąpiony przez Solimana paszę, 
spodziewanego zc Szumli

Z Ibraiły dowiadujemy się, źe telegraf między Ga- 
laczem i Jassami ma być za dwa tygodnie gotów. 
Wylewy przeszkodziły wykończeniu telegrafu z Bra- 
tfy do Galaczu, a z Tekuczu do Fokszan robią już; 
przedłużony on potem będzie do Bukaresztu i połą­
czy Multany z Wołoszczyzną. Inżynier Lalanne któ­
ry opuścił Wołoszczyznę w r. 1853 za nadejściem 
Kosyan przybył napowrót z polecenia rządu francu­
skiego dla wyszukania miejsc odpowiednich na skła­
dy zboża w dolinie Dunaju, tudzież znalezienia od­
powiednich dróg komunikacyjnych któremiby najsto­
sowniej przesłać można zboże i furaż z Księstw dla 
armii sprzymierzonych w Krymie.

—  Fremden-blatt donosi z Bukaresztu pod d. 12 
b- m. C. k. ajent i jlny konsul tutejszy radca mini- 
steryalny Mihanowicz wydał następujące obwie­
szczenie:

„Wysoka c. k. serbsko-banacka komenda korpusu 
armii spowodowaną je s t , jak opiewa nota z d. 3go 
b- m. w skutku zdarzających się lubo bezowocnych 
Usiłowań uwiedzenia, ustanowić prawo doraźne na 
Zbrodnie przeciw c. k. austryackiej armii jakoto bez­
prawny zaciąg, szpiegostwo i namowa do narusze­
nia zaprzysiężonych obowiązków służby. Jakkolwiek 
‘ Ywisię nadzieję, iź w przyszłości ani tutejsi ani obcy 
Poddani nie wezmą udziału w podobnych zamachach, 
które jak pomienione zbrodnie przeciw siłom wo­
jennym c. k. austryackim — na teraz podpadają po­

mpowaniu doraźnemu, lub jako wspólnictwo zbro­
dni zdrady głównej przez sąd wojenny sądzone być 
Uluszą; to wszakże, celem przestrogi wczesnej, 
Wszostkim poddanym austryackim ogłasza się zasto- 
sowanie prawa doraźnego na powyższe przypadki."

Kraje Czarnomorskie.
Ostatnie wiadomości telegraficzną drogą z Krymu 

utrzymane i sięgające do 17 maja, mówią o dwóch 
Raźniejszych wypadkach: 1) o mianowaniu jenerała 
' ólissier naczelnym wodzem armii francuzkiej w K ry-
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się zagwozdzić kilka dział angielskich.
Milił&r. Zeitung  zawiera następujący list z O 

dessy z 8go maja :
„Przedwczoraj przybył tu jenerał Liiders wraz 

z jenerałem  Niepokojczyckiin, naczelnikiem sztabu 
głównego (w korpusie Lu lersaJ i odbył przegląd 
sześciu batalionów piechoty i bateryi artyleryi, któ­
re zaraz do Krymu wyruszyły. Prywatne listy z Kry­
mu tu odebrane sięgają do 3go maja. Nic ważnego 
tam nie zaszło; postęp prac oblęźniczych nieprzy­
jacielskich jest bardzo wolny i nieznaczny, artylerya 
twierdzy wielkie zrządza sprzymierzonym szkody. 
Rosyanie wznoszą umocnienia wzdłuż drogi woj­
skowej, prowadzącej z północnych warowni Seba­
stopola do Bakczyseraju. Mianowanie zdolnego in­
żyniera rosyjskiego Tottlebena, kierującego zakła­
daniem wszystkich fortyfikacyj w Sebastopolu, jene 
rał-majorem, obchodzono w tej twierdzy ucztą da­
ną w klubie marynarki, a na której znajdowali sie 
ks. Gorczakow, jenerał Osten-Sacken, admirał Na- 
chimów itd. W  Sebastopolu mówiono, iź sardyński 
parowiec wojenny, mający na pokładzie wojsko nie- 
montskie, zatonął na morzu Czarnem. Z powodu 
pęknięcia kotła, ogień wszczął się na okrecie. a za 
dojściem płomieni do składu prochów, o k 7 t wyle­
c ia ł w powietrze". ‘ y

— Tenże sam dziennik tak pisze o dzisiejszem 
lołożeniu wojennern:

„Sprzymierzeni rozporządzają w Krymie wyboro- 
wemi wojskami: oficerowie francuzcy chwalą odwa­
gę żołnierzy Omera paszy i piękną postawę pie- 
montskiego posiłkowego korpusu. Wojska indyjsko- 
angielskie przybywające codziennie do Krymu przez 
A leksandryą, należą do najdzielniejszych pułków 
Wielkiej Brytanii. Wodzowie armii krymskiej po­
siadają wszelkie środki przewozu, potrzebne do od­
bywania działań i w wielkiej tajemnicy swój plan 
układają. Dlatego walka w Krymie i na innych pun­
ktach wystawionych na napad sprzymierzonych, jest 
w tej chwili bardzo zajmującą. Rosya znów zdaje 
się nie obawiać bynajmniej wojny przeciw samym 
państwom zachodnim na wybrzeżach morskich pro­
wadzonej. Uzasadnia swą ufność na tern, iź sprzy­
mierzeni nic niezdołali zdziałać w przeszłym roku 
na morzu Baltyckiem, i do tej chwili nic niewywal- 
- żyli pod Sebastopolem. Lecz państwa zachodnie 
innego są dzisiaj usposobienia i na inne wchodzą 
stanowisko. Prowadziły one dotąd wojnę tylko pół­
środkami; spodziewały się nie same tylko ponosić 
ciężar wojny, mniemając, iź do przeprowadzenia 
wielkiej sprawy skłonią i poruszą środkową Europe. 
W edług wodzów rosyjskich, mocarstwa zachodnie 
doznały pod tym względem zupełnego zawodu. Mi­
mo tego, ks. Gorczakow pojmuje dobrze wielkość 
walki rozpocząć się właśnie mającej na półwyspie 
tauryckim. Rozporządza on 160,000 żołnierzy, z któ­
rymi zamyśla bronić do upadłego Perekopu, tego 
klucza Krymu. Zupełna ciemność okrywa jeszcze 
zamiary państw zachodnich co do napadu wymie­
rzonego przeciw innym granicom Rosyi. Jedyne 
światło na te przyszłe działania rzucone być może. 
je ż e l i  Zachód zajm ie sie isto tn ie  k w esty ą  po!skg“.

— —  Journal de Constantinople  podaje następujący 
' ‘st ? Eupatoryi z 27go kwietnia. „Rosyanie wznie­
śli do 20go kwietnia kilkanaście bateryj przy obu 
końcach przesmyku między jeziorami słonemi i mo­
rzem się ciągnącego, a w środku którego leży Eu- 
patorya; tym sposobem .starają się zamknąć drogi 
z Eupatoryi do Perekopu w jedne , a do Sebasto- 
P°la w drugą stronę, aby niedopuścić wszelkiej dy-

róźnych loźamentów przed bastyonem Korniłowa 
(wieżą Małachową) w jedne linią i nad naprawą 
wieńcowych bateryj tego bastyonu. Kule i bomby 
nieprzyjacielskie w czasie strasznego bombardowa­
nia wielkie poczyniły szkody w rosyjskich okrętach 
w porcie stojących. Nikt jednak nie troszczy sie o 
ich naprawę i ocalenie, gdyż w Mikołajewie dale­
ko piękniejsze i liczniejsze okręty są na warszta­
tach. Siła załogi Sebastopola wynosi dzisiaj 60,000 
ludzi; większa jednak jej połowa spoczywa w pół­
nocnych warowniach, lecz statki parowe i łodzie 
przewozowe mogą ją  każdej chwili przewieźć przez 
zatokę do południowej części Sebastopola obecnie 
obleganej. W  Eupatoryi do 28go z. m. nic nie za­
szło. Armia Omera paszy rośnie tam z każdym dniem 
i zdaje się iż jego zamiarem jest rozpoczęcie dzia­
łań zaczepnych za nadejściem stosownych okoliczno­
ści. Mówią iź 100-tysięczna armia milicyi krajowej 
zorganizowana w guberniach około Moskwy nadcią­
gnie w końcu maja do południowej Rosyi do gu - 
bernij Chersońskiej, besarabskiej, podolskiej i ki­
jowskiej, dla zastąpienia wojsk które z tych pro- 
wincyj wyszły. Oddział 462 jeńców wojennych, 
Francuzów, Turków i Anglików przeprowadzono 
25go z. m. przez Chersoń do gubernii Tambowskiej.

A z y a.
Dziennik angielski Sun  z 16go t. m. zamieszcza 

następujące wiadomości z Indyj wschodnich: „Poczta 
z Indyj przybyła do Aleksandryi 9go maja przyno­
sząc listy z Kalkuty z lOgo a z Bombaj z 17go kwie­
tnia. Donoszą one o zawarciu przymierza Angli­
ków z D ost- Mohamedem władzcą Kabulu. Traktat 
ten stanął 30go marca w Pensawarze między Hyder- 
Kanem i p. Lawe n c e , a zawiera trzy następujące 
artykuły: 1) Będzie trw ał wieczny pokój między 
Dost-Mohamedem a Anglikami. 2) Anglicy szano­
wać będą posiadłości Dost-Mohameda. 3) Dost- 
Mohamed uznaje i szanować będzie posiadłości kom­
panii wschodnio indyjskiej."

Chociaż Sun  nieczyni żadnych uwag nad za 
warciem tego traktatu, musimy z naszej strony nad­
mienić, jak ważnym dla Anglii jest przymierze z na­
czelnikiem wojowniczych Afganów zamieszkujących 
górzysty Kabul przez którego wąwozy idzie jedyna 
droga z północy do Indyj wschodnich— z władzcą 
Będącym dotąd zaciętym wrogiem Anglików, o któ­
rego przyjaźń starała się usilnie Rosya, jako nader 
pomocną w jój zamiarach przeciw Indyom angiel- 
f ,  ,m;. Przymierze zawarte między Rosyą a Persyą, 
n  0Sta,tni®J równie jak Anglików obawia sie
Dost-Mohamed było może jednym z powodów skła­
niających go do układu z Anglią. Z drugiej jednak 
strony dosi S u n t źo  państwo Ava w  Indyach z a — 
gangesowych leżące, gotuje się do wojny z Angli 
kami.
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63% . —  5-pr. z 1852  _r „ .» / _
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Buble sr. na we iąd. 104 U. płacą 1031/  7  •,r , m  no/;. -c
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Listy east, poi iąd. 101%  płacą 101. Liny 7 , t  T j ’
iąd. 95 pł. 94%. Obligi Indemn. i. 7 2 %  pj. 7 1 3j  

K u ra  ! w o t r » \ i  dn. 18go maja. Dukat holend. X U,-. 
kr. 49. — Dukat ces. 5 sir. 53 kr. Póiimperyał ren 
1 ® z łf- 5 kr. —  Rubel ros. 1 dr. 5 7 kr. —  Talar pr-.'
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,ikcye kc!e. ielazn. p ,* ,  187. __ ^  ^  ^  „ y
od srebr* 27 /a. 0bIW- “wola grnBt. 72y  Poi 
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P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y .

j muauŁmej n ni j -  ui , auj uieuupuscic w szelkieidv-
*e; powtóre, iż wyprawa sprzymierzonych ku Ker- wersyi jakąby Turcy z Eupatoryi wykonać chcieli 

7 °w i. i Rałfie skończyła się na rekonesansie i 8go Rozbiegła się pogłoska w obozie tureckim, iź 50 000
!{n C V ‘J n  ir l'71/ i  n w n n o l i ir  T7 n n n l  A ntri W T l' L 1 . .  _ . _

-   J -  » u u v i i v c u i i c l / I

. aJa jeszcze powróciła do przystani Kamieszu. Czy 
a zmiana naczelnego wodza wpłynie na zmienienie 

Położenia rzeczy pod Sebastopolem, nie możemy 
Powiedzieć, nie znając powodów złożenia dowódz- 
:Wa przez jenerała Canroberta. Niektórzy utrzymu- 
J?> iż jenera ł Pelissier podjął się działać zaczepnie, 
po jenera ł Canrobert uważał dziś niepodobieństwem.

Rosyan idzie przeciw Eupatoryi. W ieść ta skłoniła 
Omera paszę do powrotu wraz z wojskiem z pod 
Sebastopola. Omer pasza powróciwszy 23go z. m. 
a mniemając iź Rosyanie nie wiedzą nic jeszcze o 
•em , chciał ich zajść z nienacka. Tegoż samego 
dnia jeszcze na czele trzech pułków jazdy i 6 dział
p o sy L i^  r ° Ch,dd ku Sakorn- Easzybozuki spędziliMniemamy jednak, źe nowy wódz może w prawdzie! rosyjskie przednie straże- nnsiinietn !

pmienić położenie wojenne, lecz go nie polepszy, j ku wiosce Saki sd z ip  nirzann -/ 6 °.'lesans a
Jeżeli ogólny kierunek wojny tenże sam pozostanie.! skie stojące obozem • liczhe ich n 116 S'
Jenerał Pelissier był starszy w służbie od Canro- Z obu stron d anoT ilk i n t l l l . l l  n "0 ^ 8 2° ’° 0 a

rla ; odznaczał się w Algierze służąc pod rożka- strzałów z dział, poczem T nrra J f  nikomu wy- 
*ami marszałka Bugeaud i dowodząc samodzielnie mają tutaj źe Omer pasza udorlv ° S'?' f ”
W kilku wyprawach przeciw Arabom i stronie aby opanować wiosko Saki "  i!

Co do drugiego wypadku, dzienniki niemieckie stanowisko pod wzgledem zw'iazków * « n ,
Rówią, źe flota sprzymierzona, która z wojskiem lą- Dnia 26 kwietnia przybył ^ 0 ™ ? ™  n . P 
owym na pokładzie poźeglowała 3go maja w stro - ski parlamentarz żądając, aby rodzinom rosJK ri*  

Kerczu i Kaffy, a 8go powróciła do Kamieszu, mieszkającym w Eupatoryi pozwolono n „ ! ■ 
ty!? 8 na celu n'e zdobycie Kerczu lub Kaffy, lecz'm iasto. Pozwolenie to udzielonem zostało tvlkn kil 
Hko przejrzenie przesmyku morskiego prowadzące- kunastu osobom. Z kilku nieregularnych oddw Jów  

so z morza Czarnego na Azowskie. W  tern reko- krymsko-tatarskich sformowano teraz Dułk iazdv r Z  
. sansie przekonać się mieli sprzymierzeni o niepo- gularnej, dano mu oficerów -tureckich i m. 

^ooieństwie przepłynięcia tym przesmykiem na mo- żołd wzięto." ,ia wrecKi
Azowskię tuż pod ogniem twierdzy. Największą — Dziennik angielski M . H erald  z a w ie i 

f i 8k trudnośC1.̂  w P o b y c iu  przesmyku, jest ‘p ł y  puj^cy list z pod Sebastopola z 28go'kwfeTnil S J -  
x osc morza nieprzystępnego większym okrętom, lujący tameczne położenie rzeczy. Jest to rze^ra 

Je nam się jednak, iż me odbycie tylko rekone- niezawodną, źe Sebastopol przez obecnie ohW niaca 
Bsu zamierzali sprzymierzeni w tej wyprawie bio- go armię wziętym nie będzie. Człowiek n e H  

ha vW°Jska ^ dowe na P ° ^ ad- chcieli uderzyć czynić nad swe siły. O szturmie ani marzyć dziś 
j  ercz, lecz znalazłszy go silniejszym lub dowie- można, podobny zamiar byłby szaleństwem Sfnwcm 
sk|aR Szy się o przybyciu do niego posiłków rosyi- > Sebastonol iest dzisiaj silniejszym ni4 ,  7 ,

doWm
VV

Kronika miejscowa i zagraniczna.
—  Na wystawę paryską przybyło dwóch mandarynów 

chińskich. Jeden z nich ozdobiony jest czerwonym pą­
czkiem, drugi lubo starszy wiekiem, niższy zapewne go-

b a rd  K d 0 p i7 °  “ 0 si P a w ie  P id r k o - ° b a j  m u s z ą  b y ć  
b a rd z o  b o g a c i ,  b o  s o b ie  n ic  z  p ie n ię d z y  n ie  r o b ią ,  a le
zarazem tak szpetnych rysów, źe żaden ulicznik r arySki 
me umiałby się tak wykrzywić, aby choć w części naślado­
wać ich zdołał. W  ciągu pierwszych trzech dni pobytu 
zmieniali kilka razy mieszkanie, nie znalazłszy dość wy­
gódek w najwytworniejszych nawet hotelach. Starszy 
z nich ujrzawszy w jednym sklepie w Palais Royal mnó- 
stwo wywieszonych orderów na sprzedaż, zakupił wszy­
stkie i przybrał się w nie natychmiast; dowiedziawszy się 
bowiem, źe to znaki honorowe, a mimo tego kupić je  
można w sklepie, nie m ógł oczywiście tych dwóch po­
zornych sprzeczności inaczćj zrozumieć, jak tylko, źe za 
pieniądze można znaki honorowe nabyć. Kuna uliczni­
ków towarzyszyła na przechadzce tym dziwakom. Anglik  
pewien, który po chińsku nieco umiał, wytłumaczył orde­
rowemu Chińcżykowi, iż orderów tych nosić mu nie wol- 
no i ws azał palcem na przechodzącego właśnie żołnierza 
z krzy em leg u honorowćj na piersiach, wyjaśniając Chiń­
czykowi, ie  ten oto człowiek zasłużył sobie na krzyż 
walecznością swoją i dla tego go nosi. Zrozumiał Chiń- 
czy  0 j 0 1 ZlPi zrozumiał po swojemu, gdyż  wszy- 
^  lG.. ?r ^  podarował dekorowanemu żołnierzowi, który 
nieufając sobie, aby kiedy w życiu wszystkich tych orde­
rów się dosłużył, sprzedał je  na miejscu pierwszemu le­
pszemu tandeciarzowi. Obaj mieszkańcy niebieskiego pań­
stwa byli nazajutrz w cyrku na sztukach konnych. Pu­
bliczność mniemała, ie  należą do towarzystwa jeźdźców  
i czekała niecierpliwie rychło przyjdzie na nich kolej po­
pisywać się, ale nadzieja ta zawiedzioną została.

—  Dnia 3 maj a umarł w Paryżu baron Mackau ad- 
m , ‘rancuski, b. minister marynarki i osad, Senator,
"orowó Par Fra“Cyl’ kawaler wielkiój wstęgi legii ho-

J

i  „ a i  n D e p e s z l  t e le g ra f ic zn e .
L o n d y n  19 maja. Na posiedzeniu parlam entu u- 

Pfym onej nocy Peel oznajm ij, źe 4000 ludzi za-

3 2  ze S z Ł ? v Ui Zf er k^ ’ 8 3000czekują ze bzwajcaryi Lord Palmerston mówi- 
Plan Eearla of Dundonald dokładnie został rozpo­
znawany, ale się okazał być niepraktycznym rRze 
czony Earl przedstawiał sposób zniszczenia n a i W  
cniejszych fortec rosyjskich nadmorskich P. R Cz J 
Jeńcy rosyjscy i nieco emigrantów polskich przy­
ję ło  niedawno służbę turecką. Reformy zamierzone 
przez ministra wojny lorda Panmure mają na celu 
zespolenie politycznych i gospodarczych gałęzi ad- 
ministracyi wojskowej w rękach ministra wojny.

P e t e r s b u r g  18 maja.-Książe Gorczakow donosi 
pod dniem I2m maja z Sebastopola.- Nic waźneo-o 
w Krymie me wydarzyło się. Ogień nieprzyjacielski 
przeciw Sebastopolowi był ciągle umiarkowany 
Sprzymierzeni wznieśli jedną nową bateryą- m T u  
czyniliśmy toż samo. W nocy z l ig o  na 12 w y- 
óonalismy dość szczęśliwą wycieczkę przed bastyo­
nem nr. 3 i zagwoździliśmy kilka dział angielskich. 
Dnia 12go t. m. wysadził nieprzyjaciel w powietrze 
minę przed frontem bastyonu nr. 4ty, lecz wybuch 
jej me sprawił nam żadnej szkody.

T r y e s t  20 maja. Parowiec Messageries fra n -

S/w ,bC£j ̂  Z,br“ia “  fr--

przejrzeli tylko
ueszu.

id \ dł% nn T / t ° o f k-<5W rosy > : Sebastopol jest dzisiaj silniejszym „ iź^byfmkiedykoT 
dokładniej atokę i pow rócili. vyiek; nasze ostatnie ^bombardowanie nie powiodło.  ̂  7   ^

i się jak najzupełniej
*dnb kaźdym razie ważnem jest dla sprzymierzonych ! —  Do M ilitar-Z tg  piszą z O d e s s y  nod d n i e m  6
e . l J CH\ Kerczu 1 w Pfyni?cie «a morz,e Az°wsk.e, maja. „Na południowo-wschodnim krańcu naszego 
Hi*® Sckroniła. si§ wi6lka cz§ść małych stalkńwi miasta, od strony Mikołajewa, zbudowano nowe ba- 

i>orinych rosyjsWeh. j terye. CTubernator Odessy wydał ogłoszenie zaka-
We a murami Sebastopola toczą się ciągle uporczy- I żujące p0 godzinie lOej wieczór chodzić po ulicach- 
l 6 ezowocne walki w których Rosyanie od 10 do przestępUją cy ten zakaz, są zmuszeni za kare do 
V>a z h ż o  18 • zaczePnie- Depesza ks. G orczako-, pracy Przy budowy; bateryj. Wiadomości 2 pod Se- 
Potvvj ' Biaja, zamieszczona niżej w Przeglądzie,; bastopola sięgają do Igo maja. Zapewniają tutaj źe 
ło  sam teIeffraficzny raP°rt lorda Raglana z te -  wódz rosyjski zamierza uderzyć na Bafakławę Ro- 

•nego dnia, z tą zmianą, iź Rosyanom udałojsyam e pracują przed Sebastopolem nad połączeniem

(Nadesłane).
Podczas ostatniego pożaru w W ołowicach w dystrykcie 

Czernichowskim należącym do Alwernii, mieszkańcy wsi 
_ gromadzie z szlachetnóm p o ś w ię c e n ie m  dla ludz­

ko nieśli pomoc w ratunku bliźniego. Niepoprzestając 
na tćm wielu z zacnych członków tejże gromady uczu­
ciem ludzkości powodowani, przybyli nazajutrz wedle swój 
możności, ofiarując datki na wsparcie nieszczęśliwych po­
gorzelców; pomiędzy tymi Jan Bębenek ofiarował słomę. 
W ęsiołek Szymon oddał swoje siano i pożyczył do zwo­
żenia swojego wozu, który dozwolił sprzedać za połowę 
ceny. Zacni mieszkańcy dzięki wam składamy w imieniu 
nieszczęśliwych braci waszych, a Ojciec i Pan nasz wszech­
mocny, który zna wszystkie czyny i myśli nasze,1 wyna­
grodzi was w tóm i w przyszłóm życiu.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
. ,  . . . .  -  Aorsa telegraficzne s dnia 2 Igo maia:  —

^-procent 80 . —  M etaliki 5-proo. z r. .1 8 5 8

Monitor zamieszcza kilka powinszowań Cesarzowi 
nadesłanych z rożnych miast angielskich z okazv 
zamachu na życie jego. Tenże dziennik ogłasza u -  
dzielone sobie przez admiralicyę angielską obwie­
szczenie blokady Bałtyku. Dalej są dwa raporty je ­
nerała Canroberta z 4go maja z opisami walk za­
szłych w Krymie w dniach Iszym i 2gim, tudzież 
3go t. m. Potwierdza o n , źe sprzymierzeni wzięli 
kilka dzieł nieprzyjacielskich, a wycieczka r o sy j­
ska celem powetowania tych strat przedsiębrana, dro­
go przez Rosyan opłaconą została. Francuzi stra­
cili 11 oficerów zabitych, między którymi pułko­
wnik Vienot i 22 oficerów ranionych. Żołnierzy 
padło 158, a 600 było ranionych.

W ogóle utarczki pod twierdzą ponawiają sie co­
dziennie bez znacznych dla obu stron następstw  
Rosyanie mieli po drodze z Eupatoryi ku Seba ^

f e t ^ t r PudnfćStaWiat  ZnaCZne Siły 1 P^epraw ę tam- . y utrudnić zasiekami i barykadami.
azeta Tryestska podaje z Eupatoryi 4go, i i  na- 

przectw armii Omera paszy stoi 8000 jazdy rosyj­
skiej, aby wszelkim operacyom Turków  przeszko­
dzić. Komunikacya lądem między Eupatoryą a obo­
zem sprzymierzonych zupełnie przerwana. Główne 
siły rosyjskie 150,000 ludzi wynoszące stoia Dod 
Symferopolem, zostając w bezpośrednim związku 
z twierdzą. Do Bałakławy przybyło 14go 6000
Piemontczykow.
„ 7 , / arny donosi Fremdenblatt pod dniem 9 b. m. 
W  W arnie, Burgas i Balczyku poczyniono przygo­
towania na przyjęcie wielkiój eskadry mającej dzia- 
łać przeciw jakiemuś z nadmorskich rosyjskich za- 

w -"a  będzie nim Akierman albo Odessa,
tedenska Vorstadt Z tg  dowiedziała się, nie mó- 

R1 °d kogo, iź Francuzi który byli popłynęli do 
Kerczu, zbombardowali go, wysiedli na ląd powyżćj 
utiasta i tam się umocowali.

Gazeta Tryestska donosi, iź 19go t. m. wypłynęła 
z tamtejszój przystani c. k. flota instrukcyjna złożona 
z 7 okrętów pod wodzą JCW. Arcyksięcia Ferdy­
nanda Maksymiliana. W Salaminie mają się z nja 
jeszcze złączyć trzy statki wojenne austryackie 

Kortezy hiszpańskie zajmują się wciąż układem 
zasad do nowej ustawy konstytucyjnej. Na iednóm  
z ostatnich posiedzeń zniesiono karę śmierci i kare 
konfiskaty majątku za przestępstwa polityczczne.



CZAS z Wtorku 2 2  Maja 1 8 5 5 .

P rs y f o o f ta H  <><• d . 2 0  d o  21 go m a j a
HOTEL# P O L L E R A . H r. Leduehow ski A ntoni z P o l­

ski. K ow alski Stanisław  z T arnow a. Suuer c. k. jen e ra ł, 
F h ren ste in  F ryderyk c. k. ro tm istrz  ze Lwowa. Sehrem er 
K azim ierz kupiec z ż m ą  ze Szozakowy. Staw ski Leonard 
adm in. dóbr z Zaczernia. F lem m ing F ryderyk  kupiec 
z Gliwic. Hosch Ferdynand z G r. bowa.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I. B rick  Ignaz budowniczy 
z  W iednia. Jó ze f H lsw aczek z żoną urzędnik  woj-kowy 
ze Lwowa. K arolina  R egde có rka  urzędnika ze Lwowa. 
Knznicki Adam  kupiec z M yślenic. F ranciszek  P e te rek  
sędzia cy'rkularny z M ysłowic. Jó ze f Niedenf&r scbicbt 
m aister z Mysłowic. E rn s t K nautz  budowniczy 
wio. Ferdynand  Q lbrich t budowniczy z Ber l in a -  ^

O B Z i f f i i W K -

M ysło-

K u n d r n a c h u r i g  c i - s  j

1 1 ,8 1 9 ]  L a u t A nzeige der galizisohen P ost Di-
( 5 9 8 )

[N r. ,
rektion  vom l te n  d. M ., h a t das h. H andels-M inisterium  
m it E rlass vom  2 3 ten  April 1. J . Z. 9 ,0 1 0  des Post- 
r ittg e ld  bei P riv a tritten  im M onathe M ai 1 8 5 5  
im  K rek an er K reise m i t .....................................1 fl. 2 8 x r.

W adow icer 
Sandecer . 
B  chniaer. 
Jasloer . . 
Tarnower . 
Rzeszower.

1
1
1
1
1
1

24 
8 4 
28 
26 
34 
32

przeciw ko 0 « l £ H i o l f i 0 1 H  ,  próbowałem  wszystkich 
bezskutecznie, d o p e ro  w k s i ę g a r n i  k a t o l i c ­
k i e j  w K rakow ie kupiona m aterya na buty, pokazsła  
się b a id zo  dobrą , co osobom cierpiącym zalecam.
( 5 9 2 )  Antoni Obrączkiewicz obywatel z Chrzanowa.

Pisarze Banku Poboź. w l l r a k o w ie
na żądanie strony interessowanćj zawiadam iaj a , iż od za" 
staw u „zegarek  srebrny i łań  uszek z k a rab e lk ą“ ważący 
dukatów  6 */^, dnia 11 stycznia 185  3 r. pod L it. K. do 
N . 7. w Banku Pobożnym  zastaw ionego, w edług ośw ia1 - 
czenia zglaszającój się o wykupno jeg o  osoby, k a rtk a  czyli 
rewers Bankowy m iał zaginąć, przeto wzywają wszystkich 
interes w tćm  m ieć m ogących, aby o wykupienie zasta­
wu tego nnjdalćj -do dnia Ig o  listopada r. b . zgłosili się, 
gdyż w razie nie zg łoszen ia , fant rzeczony, osobie zg ła ­
szającej się, po tym  upływ ie czasu niezaw odnie wydanym 
będzie. —  K raków  dnia 18 m aja 1 8 5 5  r.

X . A ndrzćj K a r c z y ń s k i  pisarz banku poboż. 
(5  8 6 -2 -3 )  S t a c h o w i c z  kas. banku poboz-^

* *  #  ; *  #  * # #  #  i*i # #5 * * # $  *  .1) * * * * ’

CMdnze fdr je  ein  P ferd , und eine einfache P ost fest- 
gesezt.

W as h iem it m it dem  B em erken zur allgcm einen K ennt- 
niss geb rach t w ird, dass eine jed e  Poststation  m it der 
Consignation de r R itt-T ax e n  zur E insichtsnahm e der R ei- 
senden versehen ist.

V on  der k. k . L andesregierung.
K rakau  am 1 4 ten  M ai 185  5.

Obwieszczenie
P od ług  doniesienia D yrekcyi pocztowćj galicyjskiój z d. 

Ig o  b. m., wysokie M inisterstw o handlu  rozporządzeniem  
z dnia 2 3go kw ietnia r. b. N r. 9 ,0 1 0  oznaczyło opłatę 
pocztową (P o s tr ittg e ld )  p rzy  jazd ach  pryw atnych na m ie­
siąc M»j dla
O bw odu K ra k o w sk ie g o ...........................................1

„ W adow ick iego ............................................. 1
„ Sandeckiego............................. „ • • • 1
„ Bocheńskiego....................................... 1
„ Jasielskiego..............................................4
„ T a rn o w sk ie g o .............................  . . 1
„ Rzeszow skiego.............................................1

za j .  dnego konia i za pojedynczą stacyę pocztową.
Co niniejszem  podaje się do powszechndj wiadomości z tym 

dodatkiem , że każda stacya pocztowa konsygnacyą taksy 
ja z d  pocztowych dla w glądu podróżujących je s t  opatrzoną.

Z  c. k . R z ą d u  k ra jo w eg o  
K ra k ó w  d n ia  1 4 go m a ja  1 8 5 5 .
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P O D P I S A N A

REPREZENTACYA DLA GALICYI
c. k. uprzyw. tryesteńskiej

^ m 7 W ~ ą E 2  b e s 9
zabezpiecza równie jak w zeszłym  roku

SZKODY N I  ZIEMIOPŁODACH
p r / c *

( 5  6  9 )  O b w i e s z c z e n i e .  ( 3 )

[X . 5 8 8 3 -] C. k . Sąd Szlachecki tarnow ski jak o  w ła­
dza k u ra te la rn a  pana Apolinarego C ieńskiego zawiadamia 
n iu iejszćm , iż na  dniu 8 czerwca 1 8 5 5  r. o godz. lO tćj 
z ran a  odbędzie się w tu tejszym  c. k. sądzie wypuszcze­
nie w dzierżawę trzech le tn ią  przez lieytacyę publiczną 
dóbr Polanka wielka z  przyległościam i w cyr­
kule W adow skim  położonych p. A polinarego Cieńskiego 
własnych co się z tym  dodatkiem  do publicznćj podaje 
w iadom ości, że dobra rzeczone w dzierżawę trzech le tn ią , 
a  mianowń ie od dnia 24  czerw ca 1 8 5 5  aż do 24  czerwca 
1 8 5 8  nsjw ięcćj ofiarującemu wypuszczone zostaną.

Z a  cenę wywołania stanowi się czynsz dzierżaw ny w sum ­
m ie 5 5 0 0  z tr. m. k. Chęć licytow ania m ający złożą przed 
rozpoczęciem  licytacyi jak o  vadium  i kaucyę 55 0 fl. mk. 
bądź w gotówce, lub tóż w innych papierach  kurs w kraju  
m ających podług  ich ostatniego kursu.

D obra te  zaw ierają 5 4 9 m orgów 9 9 2 sążni Q  pola 
ornego, 95 m org(5w 59 Q  sążni ł a k ,  67 m orgów 5 4 6  
0  sążni Stawów, 7 m rgów  144  0  sążni ogrodów, 2 0 
m orgów  62 0 sążni 0  pastw isk.

O  innych dzierżawcy służących użytkach przekonać się 
m ożna z ak tu  oszacowania w tutejszym  c. k. sądzie znaj­
dującego się, k tó rego  p rzeg ląd  chęć licytowania mającym 
dozw ala się.

O bliższych w arunkach licytacyi dzierżawy dóbr tych 
zaw iadom ien i zostaną licy tanci przed  rozpoczęciem licy­
tac y i, p rzeg ląd  lub odpis takow ych dozw ala się m tereso-
wanym w tu tejszym  c. k. sądzie.

Z R ady c. k. S ądu  Szlacheckiego.
T arnów  dnia 9 m aja 185  5.

O głoszenie
W zyw a się strony in teressow ane, ażeby w term inie 

trzech m iesięcy z pretensyam i swojemi jeże li jak ie  ro ­
szczą do P . Szczepana W iśniewskiego c. k. kom ornika 
sądowego w Chrzanowie, jak o  byłego sekw estratora adm i­
nistracyjnego —  do c. k . w ładzy obwodowćj z stóso- 
wuemi podaniam i zgłosili s ię ,  P° u P*ywie bowiem tego 
term inu  w razie n iezgłoszenia się, zezwolenie na wyeksta- 
bulowanie kaucyi za  tym że P- W iśniew skim  w kwocie 
złp . 2 0 0 0  zap isanćj, a  na  zabezpieczenie tych pretensyj 
także  slużącćj wydanóm zostanie.

C. k. w ładza obwodowa.
K raków  dnia  2 m aja 1 8 5 5 .

( 5 9 0- 1- 3 ) Mravmsztcz.

Mimo wszelkich dotąd  tak  licznie po wszy- 
stkich czasopismach ogłoszanych środków

Czcionkami Drukarni „
w y szed ł

Czasu“ w Krakowie

LITERATURY POWSZECHHEJ
pr^ez

j^L L C R C L llG L  § L e i l l l C I A ó k t C ^ j O  

T o m  T .
E xem plarzy dostać m ożna w biórze

A d m i n i s t r a c y i  „ C z a s u 44
( 5 1 4 )  po cenie 5 z łr. m. k . ( 3 - 6 )

M iędzy A lfredem  i Douglasem  braćm i 
j-*-— a Stanisław em  X#łV/żO/ż i W ilhelm em  R a u  

( ju n io r) , zaw artą zo sta ła :

Spółka szczegółowa o budowe0 
MACHIN i ODLEW O W .

Spółka powyższa prowadzoną będzie w W a r s z a w i e  pod 
firm ą: E cailS , L i lp o p  Ą' Com p. (5 1  6—3)

BU »  i ©  B &./%
w Cyrkule Tarnowskim

w  Galicyi m ające g run tu  ornego m orgów  8 2 0 , łąk  n a j­
p iękniejszego s ian a  m orgów  przesz ło  3 0 0 ,  g o rzeln ia , 
m łyny, p rop inacyą z pięciu k a rczm am i, s ą  z  wolnej 
ręki do w ydzierżaw ien ia  na  9  lub 12  lat. 0  b liższe  
w arunki dow iedzieć się  m o żn a  w  K rakow ie  n a  lsz em  
piętrze N. 5 8 0  przy  ulicy Szpita lnąj. ( 5 1 5 - 3 )

w yrządzone,
b e z p o ś r e d n i o  w  b i ó r z e  p r z y  u l i c y  p o j e z u i c k i e j ,  n a p r z e c i w  h o t e l u  a n g i e l s k i e g o  

p o d  L .  1 7 o 2A  lu b  t e ż  p r z e z  s w y c h  A J E N T Ó W  n a  p r o w i n c y i ,

MA PODSTAWIE WŁASNEGO FUNDUSZU TOWARZYSTWA,
t o  j e s t  w y p ł a c a j ą c  z a b e z p ie c z o n e m u  c a ł k o w i t ą  s z k o d ę  z a b e z p ie c z o n ą .

T ai sama R e p r e z e n t a c j a  jakoteż jój A j e n c i  *) na prowincyi udzielają ż ą d a j ą c y m  z a b e z p ie c z e n ia  
potrzebne wyjaśnienia i blankiety do podań bezpłatnie.

Na listowne podania S zn ilO v . n y c h  s t r o i ł  odpowiada R e p r f  z e il tr t c y a  oznajmieniem premii, za którój 
przesianiem pod jćj powyźćj wyrażoną adresą udziela się zabezpieczenie od najbliźszćj 12tćj godziny południowćj p o  
o d e b r a n iu  p r z e s i a n e j  p r e m i i .

Listowne podania zawierać mają najprzód odpowiedź na następujące pytania w ogólności:
1) Nazwę miejsca, to jest miasta, miasteczka lub wsi;
2) Jak dawno zabezpieczenie żądający w miejscu zamieszkały;
3) D o k ła d n e  o z n a j m ie n ie ,  jak często w okręgu tego miejsca gradobicia się wydarzały, a przynajmniej, jak

często w upłynionych o ś m iu  lu t a c h ;
4 )  Czyli zabezpieczenie żądają’y sam w tómże miejscu przez gradobicie szkodę poniósł;
5) Czyli teraz mające się zabezpieczyć ziemiopłody nie zostały już gradobiciem, mrozami lub innym sposobem

uszkodzone.
Co do kawałka pól w szczególności:

1) Nazwę kawałka poi-, na którćm zabezpieczyć się mający gatunek ziemiopłodu, o ile ta nazwa znana jest za­
mieszkałym w miejscu, i opis granic tego pola tak, ażeby niezachodziła żadna wątpliwość co do innych pól lub
kawałków; mały planik piórem pojedynczo zrobiony, może nsjlepiój zastąpić opis wiele czasu zabierajający.

2 ) Ilość morgów i korcy wysiewu z oznaczeniem gatunku ziemio: łodu.
3 ) Wartość pieniężną spodziewanego zbioru w monecie konwencyjnej i w liczbach kończących się na nulę.

We Lwowie w kwietniu 1855 roku.
ls/.y S e k r e t a r z :  2 g i  S e k r e t a r z :

Leon Ostrowski. K onstan ty Wodecki.
# )  S p i s  A j e n t ó w  c .  k .  T r y e s t e ń s k i e j  A z i e n d a  A s s i c u r a t r i e e  w  G a l i c y i :

Pan Izig Menczer 
„ Izrael Korngold
„ Józef Ciepliński
„ J. Kosterkiewieza spadkob- 
„ Konstanty Ślebarski 
„ Szymon Szlesinger 
„ Kluk de Kluczycki 
„ Franciszek Majewski 
„ Wincenty Praczyński 
„ Michał Fischler 
„ Sorger 
„ Salamon Mark 
„ Franciszek Gabrieli 
„ Stanisław Niedzielski 
„ Stanisław Biliński 
„ Anzelm Krajewski 
„ Samuel Horsitzer 
„ Hersch Grabscheid 
„ Jan Sperlich 
„ Maciej Ungar 
„ Jędrzej Figura 
„ Boruch Feuerstein 

Walery Łoziński 
„ Antoni Rewakowicz 
„ Joel Ehrlich 
„ Osias Mintz 
„ Efroim Zudek 
„ Jędrzej Morawetz 
„ Karol Polityński 
„ Michał Czyrr.iański 
„ Hieronim Latinek 
„ Julian Alexiewicz 
„ Stanisław Warzeszkiewic* 

Pani Wątorek 
Pan A. J. Łukowski 

n Michał Goldenberg 
u Lazar Ludmerer 

(4 2 3 -5 -1 0 )

w B aligrodzie P an Feliks Cząstecki W M ielnicy

w Bt-łzie V Ja n  M aciejowski » N iep łomieach

55 B iałe n K onstanty Laszkiewiez u Nowym  T arg u

w B óbrce » Sam uel Blumenfeld V Nowym Sączu

55 Bochni Y) Gustaw  Nahow ski V Oświęcimie

55 Bolechowie 55 Iz rae l H auptm ann » Podgórzu
Bołszoweach 55

Franciszek Ziem iański 55 Podbajcach
Yt Ii rodach 55 M ojżesz Franzos 55 Podohajczykach
Y» lirzeżanach 55 E  lward Ilcłczyński 55 Przem yślu
V B rzostku 55 Feliks B illikiewicz 55 Przem yślanach

5? B ursztynie 55 M ojżesz Ham m er 55 Rawie

V) Chodorowie 55 Adam  M iączyński
55 R ohatynie

7/ Chyrowie 55 M ichał M orawski 55 Rozwadowie

VI Czerniowcach 55 A braham  #Japke 55 R udkach

V C /ort kowie 55 N atan  Rosenzweig 55 Rym anowie

55 D  mbiey 55 W ojciech MDhlrad 55 Rzeszowie

55 D ibromilu 55 Jó z e f  M aczejka 55 55

55 Dolinie - 55 Eli.isz G ottesm ann 55 Sam borze

55 Drohobyczy 55
M ojżesz Kunke. 55 Sanoku

w Dunsjowie 55
W alery  W olski 55 Sądowćj W iszni

55 Gorlicach 55
B eri L euchtag 55 Serecie

55 G ródku 55
Franciszek H errm ann 55 Skale

55 Grzymałowie 55 Jó z e f B auer 55 Smolnicy

55 Jarosław iu PP . b racia  Juśkiewicze. 55 Sokalu

55 Ja śle Pan Sebald F reund 55 Stanisławowie

55 Jaw orow ie 55
J. P. R iedel 55 Stryju

55 K ałuszu 55
Isaak  Falk

55 Swirzu
55 K entach 55 Franciszek W underer

55 T arnopolu
55 Kołomyi 55 Surach E hrlich 55 Tarnow ie
55 Kom arnie 55 A leksander Em perl

55 T urce
55

Kopeczyńcach 55 L eib  Brandes 55 u
55

Krakow ie 55 W ładysław  T okarski 55 U strzykach
55 K rystyam polu 55 J. N. Lówenherz 55 W adowicach
55 Krzywczy

55 .Szczepan Pazirsk i 55 W ieliczce
55 Lisku

55 R obert B arański 55 Zatorze
55 Lubaczow ie 55 Francisz k  W aw rausch 55 Żółkw i
55 Lutow iskach 55 Jan  Spolski 55

Żuraw nie
55 M anasterzyskaeh 55 W acław  O ppenauer

mmm AZi
zaw iadom ia  Szanow ne Dam y, iż o d e b ra ła  św ieży t ra n sp o r t

KAPELUSZY SŁOMKOWYCH.
( 4 8 2 )  ulica Sławkowska N . 4 0 0 . (4 )

Znaczne i piękne Dobra
w obwodzie T arnow skim  lub  Bocheńskim  są poszukiwane. 
Bliższą wiadomość udzie la  bióro informacyjne podpisane- 

Tarnow ie.
J ,  c c l l td e i je t ) ,  a jen t uprzyw.

go
( 4 6 6 - 2 - 6 ,

Folwark z propinacyą
przynoszący czystego dochodu około złp. 5 0 0 0  w okręgu 
krakowskim  —  zań b r o w a r  p i w n y  dobrze u rzą­
dzony, ze w szystkiem i naczyniam i i inwentarzam i, tudzież 
z propinacyą i ogrodem  do publicznćj z .bawy urządzo­
nym w Krakow ie, je s t  do sprzedania. B liższą wiadomość 
powziąśó racźna w Krakowie w królew skich browarach

Trzechletnia dzierżaw a 
PROPINACYI

tkowickich i w Pisarach  cd  Ig o  lipca r. b. do ostatniego 
czerwca 18 5 8  trw ać m ająca, w większych lub mniejszych 
podziałach, drogą licytacyi w Krzeszowicach dnia 4go 
czerwca b. r. po południu  odbyć się m ającćj, najwięcćj 
ofiarującemu wypuszczoną zostanie. —  Bliższe w arunki 
p zy licytacyi ogłoszone b ę d ą , co, niniejszćm  do wiado­
m ości •—  chęć dzierżaw ienia m ających —  podaje się.

Z  administracyi dóbr K r z e s z o w ic e  
dnia 16 m aja 1 8 5 5  r. (5 8 3 -2 -3 )

W «dy n iin e ra ln c  św ieża
przybywają co dni 10 do korzennogo handlu  podpisanego* 
sprzedają się jak  wszystkie towary w tymże handlu po m'j11' 
miarkowańszych cenach. . / .  #S\ (ioldw assef ,

(5 2  5 -4 -6 )  Stradom  N . 1 9 naprzeciwko sem inary1̂ .

7" państw ie Siedliszowice, je s t  prawo P l0  
p i n a c y i  od Ś. Jan a  1 8 5 5  do wyp”j

szczenią oraz g o r z e l n i a  *  w o l u n i L )  I  b r < V
W D l*  p i w n y  3 przedsiębiorcy um iejętn i i zam o^^ 
mogą się udać przed  tym  term inem  do zarządu tych dó 
przez pocztę: T arnów  franco. (5  7 5 -2 '

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE

u *Si czurowsk i eg o. (5 3 3 -2 -3 )  21

Ainloni Kiobukowtki Redaktor odpowiedzialny.
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W ilg o tr .
BOFI

cględ&ft

t t i e r o w e k Stan
i  n a t ę ż e n i e  w i a t r u n i e b a

północny średni
!

pochmurno
plzachndni średni pochm urno
ppłwschodni słaby 55

Ppłz,,chodni sł. by 55
plzachodni „ pogoda

wpnwschodni „

'oapow ietrtu*

przed połud. deszcz 
po południu deszcz 

rano deszcz drobny

ciąg  fl

oieP1*

w południe deszcz drob. 
koło przy księżycu nieb.

+

ePoid

r*
°<S>
+

w Drakami Oisagu. Czapliński Antoni, rzfdzea drukarń1'


